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G e n .  W ł o d z i m i e r z  K r z y ż a n o w s k i
G a r ś ć  w s p o m n i e ń

W ó d z  r e w o l t ; ;  u r a b s « J e , i
p o z o s t a ł e  n a d a l  n i e u c h w y t n y

D n ia  10 paźd zie rn ika  r. b. z ło ­
żono p rochy w ie lk ie go  Polaka, 
Jen. W ło d z im ie rza  K rzy ża n o w ­
sk iego  na cm entarzu  narodow ym  
w W aszyn gton ie . D w a tys iące

Polaków  z ca łych  S tanów  z p o l­
skim am Dasaaorem  Potock im  na 
czele, oada lo  hpłd śm ierte ln ym  
szczątkom  zn akom itego  żo łn ie ­
rza. A  łączy ła  s ię  z nim i ca ła  
Po lska. U czc ił d z ie ln ego  P o lak a  
prezyden t, Ign a cy  M ośc ick i, k tó­
ry s taw ia  go  obok ludzi te j m ia­
ry  co : Pu łask i, K ościuszko.

W ło d z im ie rz  K rzyża n ow sk i za  
pa tr io tyzm  i p racę  dla rodaków  w  
21 roku życ ia  skazany' p rzez 
N iem ców  na śm ierć, uciek ł w  
1846 r. z Pozn an ia  P rz y ty w s zy  
do A m eryk i dcz p ien ięd zy , zn a jo ­
m ości ję zyk a  i tam te jszych  sto­
sunków p rzech od ził c iężk ie  ko le ­
je.

Oto co p isa ł w  sw ych  pam iętn i­
kach :

„K och a łem  d rog i mó.i zag^n  
ojczysty ', m arzyłem , bu ja łem  po 
obłokach, szed łem  na ośiep , gd z ie  
mi kazano, n ie  zastanaw ia ją c  się 
nad skutkam i tak ie j n ie o g lęd n e j 
za m arą  pogon i. Jechałem  m łody, 
bez p ro jek tów , bez p lanów , bez 
zasobów p ien iężn ych , w iadom o­
ści sp ec ja ln ych  do k ra ju  zu peł­
n ie  m i n iezn an ego  po to, aby w  
rum szukać p rzytu łku  i w o ln ośc i. 
Jechałem  w ięc  u fn y , że  odn a jdę  
tam  d ro g i m o je j m łodośc i, ob e j­
r z ę  u rzeczyw is tn ien ie  p ragn ień  
je j  id ea łów . A  je ż e l i  rów n ocześ­
nie pozostaw iłem  za  sobą w szys t­
ko, co serdecznym i w ią za ło  m nie 
dotąd struny co by ło m i ukocha­
niem, św ia tłem  i myślą, p rzew od ­
nią, to sm utek' po -stracie skar­
bów  tych  jed yn ych  zm n ie jsza ła  
nadz ie ja , iż  z czasem  odzyskać 
je  p o tra f ię " .

M a rzy ł o p ow roc ie  do k ra ju  i 
pracyr w śród  swroich  w  rod z in ­
nych stronach . W ie r z y ł c iąg le , 
że te  m arzen ia  muszą się  speł-. 
n ić  i to dodaw a ło  mu otuchy' do

znoszen ia  trudności, k tóre  p ię­
trzy ły  się na drodze je g o  życ ia . 
Że na obczyźn ie  los go nie oszczę 
dzał, św iadczą  s łow a :

„J e ż e li ze łzą  ro zrzew n ien ia  
p rzych odzi nu w spom inać gośc in ­
ność, z jak ą  ten  k ra j sw obody i 
wro ln ośc i u rzyga rn ą l w ygn ań ca—  
tu łacza , s łodząc m i ch w ile  c ię ż ­
k ie j tęsknoty  za w szystk im  co 
św tęte  i d rog ie , uznnaiem  swym 
i sym patią , to jedn ak  na dnie te ­
goż serca  zn a jdu ją  s ię  w spom n ie­
nia go rzk ich  prób, zawodowy c ięż­
k ich  w a lk  z losem  i ludźm i, wrspo 
m n ien ia , kóre n ie  pozw o lą  m i n i­
gdy  w ie rzy ć  w  dobroduszność i 
na iw ność A m eryk an ów ".

W  A m ery ce  stu d iow a ł i zosta ł 
in żyn ierem . P ra co w a ł p rzy  budo­
w ie  k o le i że la zn e j w  .stan ie W ir ­
g in ia  i w ted y  dop iero  poznano się 
na je g c  w y ją tk ow ych  zdolne 
śc iach  i w a lo ra ch  charakteru .

W  ch w ili za g ro żen ia  jedn ośc i 
S tanów  Z jedn oczon ych  stanął oo 
w a lk  o w 'olność A m eryk i tw o rząc  
pułk żo łn ie rzy , złożony p rzew aż­
n ie  z  P o la k ó w .-O zw a ła  s ię ry ce r ­
ska k rew  przodków  w iodąc ku 
m ęstwu i chw ale.

s trzen iam i lądu i m orza tęskn ił 
za Po lską  i p ra cow a ł d la n ie j 
ro zs ław ia ją c  polsk i oręż, łła rt 
w o li szlachetność ducha i p a tr io ­
tyzm .

P rzyp om n ia ł całemu św iatu , że 
szereg  w ie lk ich  syn ów  P o lsk i —  
nieskończony, że o jczyzn a  choć 
rozdarta , poszarpana przez w ro ­
gów  —  ty lko  upadła, a le  nie 
zg inęła . Bo ,giną ty lko  n ikczem ­
n i".

Gen. K rzyża n ow sk i pozos taw ił 
w k ra ju  prócz d a lsze j rodziny  
m atkę-w dow ę, b ra ta  Eam unda, 
obyw ate la  z iem sk iego  i s iostrę  za 
m ężną W ysznacką . Z d z iec i E d ­
munda K rzyża n ow sk iego  ży ją  
dw ie  zam ieszKałe w  W a rsza w ie  
b ra tan ice  g en e ra ła : M aria  z K rz y  
żanow sk ich  W ie rc iń sk a  i A l in a t
z K rzyża n ow sk ich  Sosnowska, u- 1 

* *
p rze jm ośc i k tórych  zaw azięczam y  1 
pow yższą  ga rść  wspom nień .

O dezw a ła  się w  bra tan icach  
gen era ła  k rew  K rzyżan ow sk ich .

P . W ierc iń ska  i p. Sosnow ska i 
—  to gorące p a tr io tk i i b o jow n icz 
ki na polu  ośw ia ty  za czasów  ro - j 
syjsk ich .

D ziś je s zcze  p. Sosnow ska pra-

Od czasu og łoszen ia  raportu- 
k ró lew sk ie j kom is ji, w ładze b ry ­
ty jsk ie  w  P a le s tyn ie  zm uszone 
są czyn ić ogrom ne w ys iłk i w  ce-

w ieśn iak iem  m uzułm ańskim  czy 
w yrobn ik iem  lub p rzew oźn ik iem .

lu u trzym an ia  w zg lęd n ego  cno- 
i c iąż spokoju. Około 15 tys ięcy  
i żo łn ie rzy  czu w a w  różnych  za- 
I kątkach k ra ju . P o lic ja  a resztu je
; s ta le  a g ita to ró w  arabskich  i re ­

w iz jo n is tó w  żydow sk ich , k tórzy  
buntu ją m asy p rzec iw  uchwale 

podziału  Pa lestyn y 

J eder tylko, a le za to n a jw ięk ­
szy w róg  W ie lk ie j B ry tan ii, zdo- 

! lał u jść  poszuk iw an iom  i  zasadz- 
! kom słu żby w yw ia d ow cze j In te l- 

lig en ce  S erv ice . O głoszono 
10.000 fu n tów  nagrody  za sch w y­
tan ie go, a le  naprćżno. C złow iek  
ten d rw i sob ie z usiłowań w y w ia ­
du an g ie lsk iego . T o  s iedz i w  ba-

Znika zaw sze, zan im  agenc i rzą ­
dow i zdo ła ją  go rozpoznać.

C złow iek iem  tym  je s t F aw zin  
Eddin  E l K aw atch i;

S ta l się bohaterem  narodow ym  
A rabów . F o to g ra f ie  je g o  zn a jdu ­
ją  s ię  w- każdym  m ieszkan iu  arab­
skim i v,'szyscy m uzułm anie m ię­
dzy Sam arią  w schodn ią  a Jorda­
nem m odlą  się za zd row ie  i pow o­
dzen ie F aw zin a  Eddina. 

'JYPLCMY  
I  O D H A C Z E N I A

F a w z in  E d d in  ukończył studia 
S ta f f  C o llege  w' Stam bule, na­
stępn ie zaś służył w czasie wmjny 
jako kap itan  arm ii- tu reck ie j. O-

trzym a ł o rd e r  tu reck i i  K r z y i  
N iem ieck i Ż e la zn y  I-e j k la ­
sy. P o  za jęc iu  S y r ii p rzez  
F ra n c ję , jako  mtody o f ic e r  
słu ży ł w  I I  od d z ia le  i  o trzym a ł 
naw et L e g ię  H on orow ą , lecz  w  
krótk im  czas ie  ock n ę ły  s ię  w  n im  
in styn k ty  narodow e. W  roku 1925 
bra ł u dzia ł w  rew o lc .e  D ru zów  i 
w tedy  po ra z p ie rw s zy  natożono 
cenę na je g o  g ło w ę . U c iek ł do 
Hedżasu, gd z ie  zosta ł doradcą  
w o jskow ym  Ibn  Sauda.

W ów czas  to p ow sta ła  w  g ło w ie  
F a w z in  E d d in a  m yśl '.s tw orzen ia  
w ie lk ie go  n iep od leg łego  pańotw a 
arabskiego. In te llig en ce  S ern ice  
zm usiła  go do opuszczen ia  k ra ju . 
U dał s ię  do traku , gd z ie  w s tą p ił 
do arm ii, jak o  o f ic e r .  T a m  za ło ­
ży ł sp ec ja ln ą  akadem ię p rop aga n ­
dy ł a g ita c ji a rab sk ie j z  g łó w n ą  
s iedzibą  w  B agdadzie . N a jw a ż ­
n ie jszym  terenem  d z ia łan ia  F a w ­
zin  E d d in a  stała się P a les tyn a .

W ALK A  A2. DO KOŃCA
Popu la rn ość  b oh atera  n arodo­

w ego  ros ła  z  każdym  dniem . N a  
rogach  u lic  d z ie ln ic  m uzułm ań­
skich H a ify  m ożna by ło  w id z ie ^  
sp rzedaw ców  z p o rtre tam i F a w ­

zin  Eddina.
W  s ierpn iu  1936 r. F a w z in  E d ­

d in  zosta ł o toczon y  p^zez p ię ć  ba­
ta lion ów  an gie lsk ich  w  Quabad- 

ge. R an iony, zdo ła ł się w ym kn ąć. 
Odtąd p ostan ow ił ro zp ętać  rebe­
lię  arabską od A iep u  do A denu . 
G dy uchwalono p ro jek t podzia łu  
Pa lestyn y, —  rzu c ił h a s ło : „ T e ­
raz wralka p row adzon a  będz ie  a ż  
do koń ca ! U zb ro jo n y  będzie  każ­
dy A ra b  zdo ln y  do w a ik i!“

M im o natozonej na je g o  g ło w ę  
w ysok ie j ceny, F a w z in  E dd in  E l 
K aw a tch i p ozos ta je  nadal n a  w o l­
ności i z u k ryc ia  k ie ru je  narodo­
w ym  ruchem  arabskim

P o  w o jn ie , jako gen era ł b ryga ­
dy w  n agrodę za w ie lk ie  zas łu g i 
o trzym a ł s tan ow isko gu berna tora  
A la sk i, A lab am y  i F lo ry d j

O d d z ie lon y  o lb rzym im i prze-

cu je jako re fe ren tk a  ośw iatoyca 
P o lsk ie j M a c ie rzy  S zko lnej, s to ­
ją c  od la t  20 na cze le  K o la  P rz y ­
szłość PM S , s z c z ą c e g o  ośw ia tę  
na Pow iś lu .*

Koczownicy Mongolii „Wewnętrznej”
w & S c z ą  z  k o m u n i z m e m

Urządź mądrze swe życie -  kim tanią parcele wiilanowską
W A W E K  -  A W I W ,  S l t l l l E W  - S G Ł U M E T ła m J E C . A W A I * * * 1* *  -  S E A M JE artH F

Je szcze  są  do n ab y c ia  w g ra n ic ac h  W ie lk ie j W arsz a w y  tam e  p a rce le  w  iliowe w śró d  lasów  i ngrouow . N aj- 
ra c jo n a ln ie jsz e  zabezpieczenie i o p ro cen to w an ie  k a p ita łu  p rz y  n a jd o g o d n ie jszy c h  w aru n k ac h  kredytow ych* 
30 pociągów  z D w orca  Głównego. K o le jk a . T ra m w a je  N r. N r. 1, 12, 19 w p ro s t do S łużew a i  służewci 23, 
24 do G ocław ka. A utobus do W a w ra i  A m na. A k ty  h ip o teczn e  n a ty c h m i' st. S p rzed aż  n a  sp ła ty  i za  gotówkę

pro w ad zi
Z A R ZĄ D  G ŁÓ W NY DÓBR W IL L A  KO R  SK ICH  W  W A R S Z A W IE , Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8-44-g6,

godz. 9 —  15 i 17,30 —  19.

M o n go lia  —  jed en  z n a jm n ie j 
znanych  k ra jó w  na ku li z iem ­
sk iej —  s ta ła  s ię  od szeregu  lat 
w id ow n ią  r y w a liz a c ji dwóch po­
tę g :  R o s ji S o w ieck ie j i Japon ii, 
R os ja  opan ow a ła  „Z ew n ę trzn ą " , 
stepow o - pustynną część k ra ju  z 
s ied z ibą  „Ż yw e g o  B u d dy " U łan- 
B atcw em  (d aw n i U r g a ) .

N a  te ry to r iu m  sow ieck ie j M on­
go lii.  zn a lazł s ię  rów n ież  ta jem n i 
czy  U r ia n ch a j, a na połudn ie  e fe  
m eryczne panstw o s ię ga  aż do

strasznych  g ó r  K u eń  Luń . G órzy ­
sto - stepow a M on go lia  „W e w ­
n ę trzn a ", znalazła  s ię pod w p ły ­
w am i Japon ii.

Obok w id z im y : oddzia ł rnongol 
skich żo łn ie rzy , scenę z życ ia  
M on go łów , oraz 03ada m on go l­
skich w o j3k  ks ięc ia  K a n g  Teha, 
którem u p rzyw ód cy  w ew r.ętrzu o- 
m ongolsk ich  p 'em ion  zap rzys ię ­
g l i  posłuszeństw o w  wal ce  z ko­
m unizm em . (b . g .)

Barbarzyństwo czsruyonycii band
ista bipzons dyium iem

P o  d łu go trw a łych , zac ię tych  
w alkach , na rodow e w ojska h isz­
pańskie zg n io t ły  opór czerw o­
nych band kom unistycznych  w  
A s tu r ii, o rw oba dza jąc  tę bogatą  
i wrazną p ro w in c ję . ‘C zerw on i zn i­
szczy li tę  połać k ra ju  w  barba-

P r o g e K t  g m a c h u  e l s k t r o w n l

rzyń sk i sposób W ie le  bezcennych 
pom ników  ku ltu ry  le g io  w  g ru ­
zach. C zerw on i „dyn  am iteros", 
rek ru tu ją cy  s ię  spośród skom uni- 
zow anych  górn ik ów  astu ry jsk ich , 
w ysad za li p rzy  użyciu  dynam itu  
całe d z ie ln ice  m iast, przed  opusz­
czen iem  ich. P o n iże j w i­
dzim y fra g m e n t m iasta  G ijon , 
zbu rzon ego  dynam item  przed  od­
dan iem  go  w  ręce w o jsk  gen. 
F ranco.

Projekt now eo gmachu Elektrowni Miejskiej na Powiślu. Don. Admi 
itintracyjny Elektrowni pomieści roz siane po mieście biura tej instytucji, 
aąsiauując z budynkiem AKaaemii Sztuk Pięknych i gmacht-m T wa 
Przem y iu Ludowego, uzupełnia Kom pleks reprezentacyjnych gmachów 

wybrzeża Kościuszkowskiego.

C t e n i e  m  P a c v f i K U

G roźne c ien ie  k ładą się  na fa r  
lach  P a cy fik u . P o  je g o  ro z le g ły ch  
obszarach , k rą żą  potężn e pancer­
n ik i f lo t y  S tanów  Z jedn oczon ych . 

t L u fy  d z ia ł coraz c zęśc ie j k ie ru ją  
I s ię  na w schód, na ra z ie  m ilcząco. 
| N a  t le  w schodzącego  siońca, lada 
| dzień  m ogą s ię p o ja w ić  rów n ie  

potężne i r ó w n e  g ro źn e  kolosy ja  
pońskie. P a c y f ik  w ów czas  m usi 
zm ien ić  sw ą nazwę...


